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Wielka debata budżetowa w sejmie
Przemówienie referenta generalnego profa Krzyżanowskiego.

WARSZAWA, 3. 2. (wł.) Przy 
słabym komplecie posłów i pustych 
galerjaeh dla publiczności otworzył 
dziś wicemarszałek sejmu p. Czet- 
wertyński posiedzenie izby.

Porządek dzienny zawiera jeden" 
punkt: drugie czytanie preliminarza 
budżetowego na rok 1930-31.

Na ławach rządowych zasiedli 
ministrowie Matuszewski, Matakie 
wiecz i Dutkiewicz.

Na trybunę wstąpił sprawozdaw 
ca generalny budżetu prof. Adam 
Krzyżanowski (BB).

— Jesteśmy w tern szczęśliwem 
położeniu — stwierdził on — że dy 
skusja budżetowca przestała być u 
nas dyskusją walutową- Dziś budzą 
zainteresowanie grzechy a nie c.ao 
ty. W aluta nasza wiedzie żywot cno 
tliwy, więc i ja  milczeć będę o pro 
blemach walutowych. ✓

P. Czapiński: Ale trzeba uwa- 
żać, aby cnota była trwała.

Pos. Krzyżanowski: Jest pod
czujną strażą sejmu i banku polskie 
go. Komisja budżetowa rozpatrywa 
ła budżet pod kątem widzenia dosto 
Wania jego rozpiętości do sił społe* 
czeństwa-

Żywą była tendencja ogran'cze 
nia wydatków. Jeżeli ten cel ma być 
osiągnięty, to nie można się ograni 
czać do jednego roku, lecz trzeba 
spojrzeć w lata przyszłe i ułożyć 
t. zw- plan finansowy.

Nasz budżet jest równocześnie za 
\ niski i za wysoki.

Za niski, gdyż komisja budźeTo 
,wa musiała przeciwstawić się wielu 
uzasadnionym żądaniom, np. w za 
kresie płac urzędniczych, budowy 

, szkolnictwa, jest równocześnie za 
wysoki, gdyż obciąża bardzo z n ac z ­
nie.

Majątek państwa
wzrósł ogromnie

W porównaniu do tego, co było 
przed wojną, ale jednocześnie obni 
żyły się dochody państwa. Liczba 
osób pobierających pobory od pań­
stwa podwoiła się. Wzrosła też ilość 
i różnorodność podatków.

Pewnym dowodem napięcia bud 
żetu po stronie dochodów jest sięga 
nie do podatku obrotowego, którego 
przed wojną nie było i który jest

zjawiskiem ujemnem.
Musimy zmierzać do tego, aby 

Utrzymać wydatki w umiarkowa­
nych granieaek i podnieść spraw­
ność gospodarstwa społecznego.

Ponieważ dochody rosną z roku 
na rok, gdyż rośnie ludność i powięk 
sza się jej konsumeja, to jeśli nie 
będą wzrastać wydatki, nadejdzie 
chwila — że będzie można zmniej­
szać podatki.

Referent w dalszym ciągu wyra 
ża pogląd, aby rząd wydał nową emi 
sję akcyj banku polskiego. Otrzyma 
ne wr ten sposób 80 milj. zł. zużyć 
należy na budowę kolei Śląsk—Gdy 
n ia .

Po przemówieniu prof. Krzyża 
newskiego zabrali głos posłowie: 
Czapiński (PPS-) i Wyrzykowski, 
dłuższe zaś przemówienie, zawiera­
jące „naukę" dla rządu wygłosił p. 
Rybarski.

Po dyskusji załatwiono budżety:, 
prezydenta Rzplitej, prezydjum ra­
dy ministrów, sejmu i senatu bez 
większych zmian- Fundusz dyspozy 
cyjny dla premjera uchwalono w 
wysokości 200 tys. zł.

Ambasador amerykański o wielkiej przyszłości Polski
PALM SPRINGS, 3. 2. Ambasa 

dar amerykański w Polsce p. Moore 
wyjeżdża jeszcze w ciągu lutego do 
Warszawy.

W rozmowie z przedstawicielem 
prasy oświadczył ambasador Moore, 
iż cieszy się bardzo ze swej nomina­
cji.

Polaków, mówił, ceniłem za­
wsze bardzo wysoko. Polska ma 
wielką przyszłość przed sobą, tern 
szczęśliwszy więc jestem, że właśnie 
wśród tego nąrodu będę mógł rozpo 
cząć swoją działalność dyplomatycz 
ną-

Rekord eksportu węgla polskiego
W A R S Z A W A , 3.2. (w ł.) W  ciągu

u b ieg łeg o  m iesią ca  k o leje  p ań stw o­
w e  za n o to w a ły  rek ord ow y w y w ó z  
w ę g la  zagran icę.

Eksport w ę g la  p o lsk ieg o  przez  
G d ań sk  i G d y n ię  w y n ió s ł 805,000  
tonn.

D o ty ch cza s n a jw ięk sza  ilo ść  
eksp ortow an ego  w ę g la  p rzyp ad ła  
n a  maj u b ieg łeg o  roku i w y n o siła
788.000 tonn.

W ęgiel Polski w  BrązyIji. 
RIO D E  JA N E IR O , 3. 2. O d

przez G dańsk i Gdynię
czasu  zaw arcia  próbnej tranzakcji 
w ęg lem  p o lsk im  na B razylję, w  
porcie R io  d e Janeiro w y ła d o w a n o  
już p ią ty  sta tek  z p o lsk im  w ęg lem .

O dbiorcy  b razy lijscy  za d o w o ­
len i są z jak ośc i sp row ad zon ego  
w ęg la .

S p o d z iew a ć  s ię  w ię c  n a leży , że  
B razylja stan ie  s ię  z czasem  sta łym  
rynk iem  od b iorczym  d la  w ę g la  p o l­
sk iego .

Tragiczny wynik skerccnia syna.
ŁÓDŹ, 3. 2. Wczoraj w mieszka 

niu posterunkowego Wadowskiego 
przy ul- Rzgowskiej 39 rozegrała się 
ponura tragedja, której ofiarą pa­
dło młode życie syna policjanta.

Młody Wacław Wadowski był 
urzędnikiem pocztowym i dnia 1 
każdego miesiąca oddawał ojcu ca­
łą pensję, płacąc w ten sposób za 
utrzymanie. Onegdaj młodzieniec 
wręczył ojcu tylko część pensji, resz 
tę bowiem, jak oświadczył, przegra} 
w bilard.

Rozgniewany tem ojciec, zwymy 
ślał syna, a następnie uderzył go 
trzykrotnie w twarz.

Wacław na pozór spokojnie przy 
jął to skarcenie, po chwili jednak 
chwycił rewolwer ojcowski i strzelił 
sobie w prawą skroń. Wadowski 
zmarł w godzinę po przewiezieniu 
go do szpitala.

Rozpacz ojca, któremu przez 
myśl nawet nie przeszło, że postę 
powanie jego z synem, może mieć 
tak tragiczny finał, jest bez granic.;

i i  tropie sprawców porwania
generała Kutiepowa.

P A R Y Ż . 3. 2. W e d le  p rzew aża­
jącej d ziś opinji, w yrażon ej‘’przez  
prasę paryską d o ty ch cza so w e w yn ik i 
rozp oczętego  przez p o licję  francuską  
ś led ztw a , potw ierdzają  h ip o tezę  o  
p orw an iu  gen. K utiepow a.

P o licja  jest jak ob y  na tropie 
sp raw ców .

D z is ie jsz y  „Matin" za m ieszcza  
rew elacje  B iesied o w sk ieg o , b. radcy  
a m b asad y  sow ieck iej o organizacji 
G, P . U . zagranicą.

A g e n c i tej instytucji są  w ed le  
B iesied o w sk ieg o  p rzew ażn ie  cu d zo­
z iem cam i ab y  uniknąć kom plikacji

d la  rządu so w ieck ieg o  w  razie  w y ­
krycia ich  d zia ła ln ości.

S zefem  w szy stk ich  a g en tó w  G P U  
zagranicą jest rezyd u jący  w  B erlin ie  
niejaki dr. C oldstein , B iesied ow sk i, 
zaznacza , ż e  am basador D o w g a iew -  
ski n ic n ie  w ie  o d z ia ła ln o śc i p a ­
rysk ich  ag en tó w  G.P.U. K orzystają  
on i z kom pletnej autonom ii. R ola  
am basady sp row ad za  s ię  jed y n ie  do  
p rzesy łan ia  kurjeram i d yp lom a- 
tycznem i do M osk w y  raportów  p a­
ryskiej ek sp ozytu ry  G PU , które o- 
trzym uje ona w  za p ieczęto w a n y ch  
kopertach.

POLSKA INSTYTUCJA FIN A N ­
SOWA W PARYŻU.

PARYŻ, 3. 2- Odbyło się wczoraj 
uroczyste poświęcenie lokalu nowej 
instytucji polskiej, która od dnia 
dzisiejszego rozpoczyna swą dzia­
łalność. Jest nią polska kasa opieki, 
założona przy współudziale 3-eh! 
największych polskich instytucyj 
finansowych a mianowicie poczto-1 
wej kasy oszczędności, banku gospo 
darstwa krajowego i pańtswowego 
banku rolnego.

Nowa placówka ma za zadanie 
ułatwić wychodźtwu polskiemu we 
Francji dokonywanie rozmaitych 
operacyj finansowych, związanych 
z składaniem i przesyłaniem do kra 
ju  oszczędności.

PRAWDA, CZY NIEPRAW DA?
WARSZAWA, 3. 1. (wł.) Uja /. 

niono tutaj sensacyjny okólnik, wy, 
dany przez PPS. Okólnik ten nawo 
ływał ubezpieczonych robotników, 
w kasach chorych do demonstracyj. 
oraz do urządzania burd i zamieszek' 
w kasach chorych. PPS. chciała 
w ten sposób wykazać niezadowolę 
nie ubezpieczonych oraz nieudol­
ność ministra pracy p. Prystora-

Spalenie nauczyciela 
na stosie.

M O S K W A , 3.2. W  okręgu  R a- 
z iań sk im  n a u czy c ie l sz k o ły  p o w ­
szech n ej w e  S u d ik ow o, k om unista  
K ad u szew , przez  d łu ż sz y  czas pro­
w a d z ił w y k ła d y  w  d u ch u  kom uni­
stycznym . L u d n ość  w si k ilk ak rotn ie  
protestow ała  p rzeciw k o  tem u, o d ­
m a w ia ła  p o sy ła n ia  d z iec i do szk o ­
ły  i o strzega ła  K a d u szew a  przed  
losem , który go  czeka, o ile  n ie za ­
n iech a  prop agan d y  a te istyczn ej. P o ­
n iew a ż  K a d u szew  n ie  u s łu ch a ł tych  
ostrzeżeń , m ieszk ań cy  w si p o sta n o ­
w ili rozpraw ić s ię  z n im  i k ilk a  
dni tem u o to czy li w n o cy  gm ach  
szk o ły , w y c ią g n ę li n a u czy c ie la  prze  
m ocą n a  u licę , ob le li naftą  i sp a li­
li n a  stosie . K ilk u n astu  u czestn ik ó w  
tego sam osąd u  aresztow ano.

W y k o le je n ie  p o c i ą g u
pod Rzeszowem .

Kilka pasażerów  rannych.
KRAKÓW, 3. 2. Pod Rzeszowem 

wydarzyła się wczoraj katastrofa 
kolejowa.

Po wyjściu ze stacji Frysztak na 
linji Jasło — Rzeszów, "wykoleił się 
parowóz pociągu osobowego, bran. 
kard i 2 wagony osobowe.

Kilku pasażerów jest rannych, 
jeden pasażer odniósł ciężkie rany.

Z powodu wypadku wstrzymano 
komunikację kolejową. Przerwa w, 
ruchu trwała do dziś rana.

Dziś przeważnie pochmurno.
D ziś p rzew a żn ie  pochm urno z 

opadam i w M ałop o lsce  i środku  
kraju, na p ó łn o cy  P o lsk i um iarko­
w a n ie  m roźno; w p o zo sta ły ch  d z ie l 
n icach  tem peratura w  p ob liżu  zera. 
S ła b e  lub um iarkow ane w iatry DÓl- 
no^no w sch od n ie.



PSEUDO - DYKTATOR.SENSACYJNE OSKARŻENIE 
DENTYSTY.

LWÓW, 3. 2. Lwów ma nowa sensa­
cję, której bohaterem jest lekarz - den­
tysta dr. Lewandowski, mający swój 
gabinet przy pl. Halickim 7.

W nb. piątek odbył sie pogrzeb jego 
żony 56-Ietniej Kazimiery, zmarłej w 
szpitalu powszechnym po tygodniowym  
tam pobycie.

Nazajutrz po pogrzebie zgłosiły sie 
w policji dwie siostry zmarłej z ośwlad 
czeniein, że wedle posiadanych przez 
nie poszlak dr. Lewandowski otruł swą 
żonę.

Na skutek tego doniesienia prokura­
tura zarządziła ekshumację zwłok ł 
sekcję, przy której wyszły na jaw pew­
ne oznaki.

Wobec tego żołądek zmarłej ma być 
przesłany do instytutu chemicznego w 
Warszawie, celem dalszego badania.

Dr. Lewandowski, który przebywa 
narazie na wolności, zajmował się daw 
niej dziennikarstwem i literaturą i 
w^dał kilka tomików swych poezyj.

liLN T CHŁOPÓW UKRAIŃSKICH.
CHARKÓW, 3. 2. Wprowadzenie w 

życie dekretu o kolektywizacji rolni­
ctwa wywołuje niebywały zamęt wśród 
ludności wiejskiej na Ukrainie. Włoś­
cianie w obawie przed konfiskatą swe­
go dobytku masowo porzucają swoje 
gospodarstwa, wywożąc z sobą inwen­
tarz i cały majątek ruchomy do miast, 
gdzie sprzedają go za bezcen. Długie 
obozy "uciekających ze wsi włościan 
ciągną się do najbliższych miast. Wła­
dze zaś sowieckie nie mogą powstrzy­
mać masowego przesiedlenia nastra­
szonych kolektywizacją włościan.

Porzucane gospodarstwa i ziemia 
przechodzi wprawdzie w posiadanie ko 
mun rolnych, lecz te ostatnie, nie mając 
doświadczenia, inwentarza, nasion, nie 
będą w stanie uprawić porzuconej roli.

Dziennik „Komunist" wzywa rząd, 
aby dostarczył natychmiast komunom 
rolnym inwentarza i nasion, w prze­
ciwnym razie znaczne obszary pozosta­
ną odłogiem.

ZWIĘKSZENIE STRAŻY PRZIHOCZ 
NET HOOVERA.

WASZYNGTON, 3. 2. Prezydent Hoo 
ver na posiedzeniu kongresu zażądał 
wzmocnienia przybocznej straży w bia­
łym domu, celem ochrony jego i ro­
dziny. Od zamordowania prezydenta 
Mc. Kinsley‘a w r. 1901 straż przybo- 
czna prezydenta Stanów Zjednoczonych 
składa się z 4 wyższych oficerów poli­
cyjnych i 35 tajnych agentów.

G WARD JA  „CZARNYCH KOSZUL”.
RZYM, 3. 2. Według doniesień dzień 

ników gwardja faszystowska liczyć bę­
dzie 400.000 bagnetów i kilkaset kara­
binów maszynowych.

PIERWSZE KROKI GABINETU 
GEN. BERENGUERA.

MADRYT, 3. 2. Nowy rząd przywró­
cił wszystkim profesorom uniwersyte­
tu, zwolnionym i zesłanym przez Primo 
de Riverę ich dawne stanowiska, oraz 
zatwierdził statut federacji studentów.

Jutro rozpoczynają się wykłady na 
uniwersytecie w Madrycie, pojutrze w 
Barcelonie.

Rada ministrów uchwaliła, że eks­
porterzy zobowiązani są 80 procent de­
wiz zagranicznych, otrzymanych za 
sprzedane przez nich towary, wymienić 
są walutę krajową w banku państwa.

RABUNEK CARSKIEJ KOLEKCJI 
MONET.

RYGA, 3. 2. „Prawda” donosi o śmia 
lym rabunku w centralnem muzeum 
rosyjsklem w Leningradzie. Łupem 
złodziei stało się kilka cennych kolek- 
eyj numizmatycznych, oraz mnóstwo 
złotych i srebrnych przedmiotów, po­
siadających wielką wartość historycz­
ną.

Między innemi skradziono słynną 
kolekcję monet, która była własnością 
ostatniego cara.

Upadek dyktatora hiszpańskiego 
Primo de Rivery obudzi] naogół o 
wiele większe zainteresowanie w 
prasie i opinji publicznej, niż zwy­
kłe przesilenie miuisterjałne w kra 
jach parlamentarnych. Ustąpienie 
Primo de Rivery zostało potrakto­
wane przez wielu publicystów jako 
objaw, świadczący o kruchości i nie 
trwałości rządów dyktatorskich w 
naszych czasach, powszechnie bo­
wiem generał hiszpański poczytywa 
uy był za jednego z kilku polityków* 
sprawujących dziś w Europie na­
prawdę władzę dyktatorską.

Pogląd ten jednakże, jak tego 
dowiodła dymisja Primo de Rivery 
był tylko pozornie słuszny. Dykta­
tor bowiem w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, nie ustępuje ze swego sta 
nowiska wskutek odmowy ze strony 
króla podpisania przedstawionego 
mu dekretu. Wątpić można, aby w 
wypadku zatargu Mussoiiniego z 
królem włoskim panem placu pozo­
stał ten ostatni. Kto wie, czy zatarg 
ten nie skończyłby się raczej abdyka 
cją króla.

W Hiszpanji sytuacja przedsta­
wiała się odmiennie. Właściwym dy 
ktatorem był król Alfons, opierają­
cy się o kamaryllę dworską, gen. Pri 
ino de Rivera zaś był tylko siłą wy­
konawczą, utrzymującą się przy 
władzy dopóty tylko, dopóki odpo­
wiadało to widokom i zakusom ab- 
solutystycznym króla.

Inna rzecz, że zmiana na stano­
wisku kierownika polityki w Hisz­
panji może wywołać skutki o wiele 
donioślejsze, niż to dzieje się tam, 
gdzie ustrój samowładczy opiera się 
na tradycji, uświęconej prawem. Au 
sołutyzm hiszpański ,jako sprzecz­
ny z obowiązującą konstytucją mógł 
trzymać się tak długo, jak długo 
trwały sprzyjające rządom nieodpo 
wdedzialnym konjunktury zewnę­
trzne i wewnętrzne. Szereg niepowo 
dzeń w polityce gospodarczej i mię­
dzynarodowej bardzo szybko spowo 
dowal zwrot w opinji i gruntownie 
podważył istniejący od sześciu lat 
przeszło stan rzeczy.

Gen. Primo de Rivera przyszedł 
do władzy w r. 1923. Na powierz­
chnię życia politycznego wyniosła 
go armja, istotnym jednak powodem 
wypłynięcia ambitnego gubernatora 
Ka talonji był niemal zupełny chaos 
wrewrnętrzny kraju, fatalne położę 
nie kraju, wreszcie przedłużająca 
się nieszczęsna wojna w Marokku.
- De Rivera rozpędził parlament, 
a na jego miejsce ustanowił dykta­
turę militarną.

Wzorem jego był Musso­
lini, którego we wszystkiem naśla­
dował- Nie szczędził więc szumnego 
patosu i bohaterskich gestów, ale 
tylko w tern mógł naśladować Mus­
soiiniego, który jako indywidualnoó 
przewyższa go o całą głowę. Szczęś 
cie z początku do niego się uśmiecha 
ło, udało mu się bowiem zlikwido 
wać powstanie Abd - eł - Krima w 
Marokku, przyczem rozumie się, głó 
wmą rolę w likwidacji tego powsta­
nia odegrała Francja. Nie obeszło 
się przytem bez załatwienia osobi­
stych porachunków, albowiem gene 
rał Primo de Rivera wykorzystał 
sposobność, by unieszkodliwić swe 
go rywala generała Berenguera 
przypisując mu główną winę klęski 
w Marokku. Generał Berenguer po­
szedł pod sąd, a de Rivera obejmuje

naczelne dowództwo arm ji i, jak już 
wyżej zaznaczaliśmy, przy pomocy 
Francji prowadzi do zwycięstwa, za 
co zostaje księciem Aidiru. W dwa 
lata później zmienia militarną dykta 
turę na cywilną, przeprowadzając 
rekonstrukcję swego gabinetu, w 
którym pozostają tylko trzej genera 
Iowie, resztę zaś tek obejmują „cywi 
le“. Ta przemiana nie oznacza jed­
nakowoż zmiany kursu, gdyż Pri­
mo de Rivera nadal nie zwołuje par 
lamentu.

By rozbić istniejące w Hisz­
panji partje, zakłada swoją własną 
partję i zapowiada zwołanie zgroma 
dzenia narodowego, które ma prze 
prowadzić „sanację" stosunków. To 
zgromadzenie narodowe utworzone 
na podstawie nominacji króla miało 
mieć charakter ciała doradczego, a 
nie ustawodawczego: okazało się je­
dnak, że i w tern nominowanem zgro 
madzeniu narodowem podniosły się 
śmiałe głosy krytyki całego syste 
mu, tak, że dyktator i tego zgroma­
dzenia dalej nie zwoływał.

Sześć z okładem lat rządów Pri 
mo de Rivery to lata nieustannych 
buntów i puczów, zaczętych już w 
roku 1926, gdy korpus artylerji w 
obronie swoich przywilejów zbunto­
wał się przeciwko „dyktatorowi*. 
Władza Primo de Rivery w ciągu 
tych lat sama się znużyła i nie zado 
woliła literalnie nikogo ,mobilizując 
przeciwko sobie wszystkie siły kra­
ju. Doszło do tego, że dwa dzienniki 
konserwatywne „A. B. C.“ i „El De 
bate“, który jest organem wysokie­
go kleru, nawoływał;/ do powrotu 
do starej konstytucji z roku 1876. 
Rządy nieodpowiedzialne podkopy­
wał zagranicą najsłynniejszy powie 
ściopisarz hiszpański Blasco Ibanez 
i najgłębszy współczesny umysł 
Hiszpanji, słynny filozof prof. Una 
muno.

Primo de Rivera lekceważył so­
bie agitację „emigrantów", ale oka­
zało się, że za emigrantami stoi cały 
kraj. Świadczyły o tern rozruchy na 
uniwersytetach, które dyktator zli­
kwidował drakońskiemi środkami, 
wywołując powszechne niezadowolę 
nie, a ze studentami solidaryzowali 
się profesorowie uniwersytetu. Nie­
zadowolenie z rządów Primo do Ri­
very stało się tak ogólne, że nawet 
tak ostrożny polityk konserwatyw­
ny jak Guerra dał się wciągnąć do 
spisku. I tym razem udało się dyk­
tatorowi steroryzować króla, atoli, 
proces przeciwko Guerze, zakończo­
ny zresztą wyrokiem uwalniającym, 
był niejako ostatnim gwoździem do 
trumny nieudolnego naśladowcy

Uwaga niemieckiej opinji publi­
cznej zaprzątnięta jest od ldlku dni 
rokowaniami niemiecko - francuskie 
mi w sprawie zagłębia Saary.

W związku z ponownem podjęć 
ciem tych rokowań poszczególne 
stronnictwa polityczne za pośrednio 
twem swych organów prasowych 
wysunęły już cały szereg żądań, do­
magając się od rządu, by żądania te 
w toku rokowań popierał- Przede- 
wszystkiem więc domagają się 
stronnictwa polityczne ponownego 
przyłączenia zagłębia Saary do Rze 
szy niemieckiej. Podkreślono ten po 
stulat ze szczególnym naciskiem 
również na zebraniach partyjnych 
stronnictwa Centrum, na których 
stwierdzono, że partja  z radością wi 
ta  rokowania paryskie, licząc z ca

Mussoiiniego.
Primo de Rivera byłby się na- 

pewno jeszcze utrzymał przy wła­
dzy, — gdyż król Alfons XIII, w' o- 
bawie wybuchu rewolucji republi­
kańskiej wbrew sobie samemu wciąż 
w ogtatniej chwili udzielał Primo de 
Riverze swego poparcia, — gdyby 
przeciwko niemu nie wystąpił naj­
poważniejszy czynnik, t. j. — walu­
ta. Peseta spadała w zastraszający 
sposób, a obecnie jej siła kupna zre­
dukowana została do piątej części. 
Okazało się, że organizm gospodar­
czy nie znosi eksperymentów in ani- 
ma vili, a memento sfer gospodar­
czych, do których przyłączyli się 
przedstawiciele nauki i sztuki, zro­
biło swoje. Król przyjął ofiarowaną 
mu przez Primo de Riverę dymisję 
gdy zawiodło dyktatora ostatnie po 
ciągnięcie: apel do armji i floty. Go 
nerałowie i admirałowie nie udzielili 
mu swego ,placet", wobec czego Pri 
mo de Rivera widząc, że znikąd nie 
ma poparcia, podał się do dymisji.

Ironja lc3u chciała, by jego na­
stępcą został jego rywal, generał 
Berenguer, którego Primo de Rive 
ra w roku 1925 kazał aresztować za 
wygłoszenie jakiejś mowy. Później 
nastąpiło pojednanie między rywa- 
lami, ale było ono tylko pozorne: Bo 
renguer oczekiwał chwili, kiedy bę­
dzie się mógł zemścić na Riverze.

Następca Prima de Rivery, przed 
stawiciel odmiennych niż on metod 
rządzenia, będzie miał zadanie nieła 
twe. Musi on dokonać nietylko trud 
nego przejścia od rządów nieparla­
mentarnych do parlamentaryzmu, 
ale będzie miał za zadanie przyw ró- 
cenie normalnych stosunków finan 
sowych, poderwanych przez spadek 
waluty, a wreszcie unormowanie sto 
sunków w armji; wojsko hiszpań­
skie bowiem doszło w latach ostat­
nich do szczytu rozstroju przez kil­
kakrotne bunty, liczne dymisje ofice 
rów, zwaszcza niektórych broni, jak 
artylerja, której korpus oficerski »u 
pełnie rozwiązano. Pacyfiku pa i 
społeczeństwa i wojska, naprawa 
stosunków gospodarczych i stabiliza 
cja waluty, oto najpilniejsze zada 
nia, jakie stoją przed gen. Be renga 
erem.

Od tego czy uda mu się opanow ać 
sytuację będą zależały w znacznym 
stopniu losy dyuastji Burbonów hisz 
pańskich. Ustąpienia tedy gen. Pri­
mo de Rivery w żadnym razie nie 
można uważać za kryzys dyktatury, 
jest to najzwyklejsza likwidacja 
przeżytej formy monarch ji absolut­
nej, którą chciał wskrzesić król Al­
fons XIII. U

łą pewnością na ponowne wcielenie 
zagłębia Saary w granice Rzeszy.

Przyłączenie zagłębia Saary do 
Niemiec uważane jest przez niemieo 
kie stronnictwa polityczne za nieod-> 
zowmy warunek normalizacji sto­
sunków niemiecko - francuskich.

Rokowania między Francją a’ 
Niemcami prowadzone być mają w 
ten sposób, by zapewnić Prusom i‘ 
Bawarji zwrot wszystkich do 
państw tych przed okupacji należą 
cych kopalń.

Pisma niemieckie domagają 
się w dalszym ciągu, by rząd niemid; 
cki przy przyszłych rokowaniach: 
handlowych z Francją poświęcił spa’ 
cjalną uwagę żywotnym potrzebom' 
zagłębia Saary i sąsiadujących 
niem prowincyj.

Hiemcy a Zagłębie Saary.



Ministerjum spraw wewnętrznych
przystępuje do usprawnienia administracji i zwalczania

zbytecznej biurokracji,
Ministerjum spraw wewnetrznyeh 

^rydało wielkiej doniosłości okólnik do 
wszystkich wojewodów, wprowadzający 
stałą kontrole prac władz administra­
cyjnych przez inspekcje wojewódzka.
[ .W dłuższym wstepie okólnik podkre­
śla, że ministerjum realizuje w eoraz 
szerszym zakresie program dekoncen­
trac ji i tą  drogą dąży do dania urzędom 
(większej samodzielności i swobody 
działania, co odbije sie korzystnie na 
bardziej życiowem ujmowaniu spraw
Danych im do załatwienia.
(

, Ażeby mieć gwarancje bardziej no- 
(Woeześnie pojetej pracy urzędów, mini­
ster,] u m wprowadzić musi systematycz 
Wie działającą kontrole, której zorgani­
zowanie poieca wojewodom. Kierowni­
kiem inspekcji wojewódzkiej w zasa­
dzie jest wicewojewoda, oraz inspekto­
rzy  fachowi różnych dziedzin działalno 
jści władz administracyjnych, jak opie­
k i społecznej, zdrowia, rolnictwa, we- 
iteryuarji itd.

W specjalnie rozesłanym projekcie 
'regulaminu inspekcji wojewódzkiej, 
który wojewodowie zaopinjować m ają 
lido dn. 20 lutego br., ministerjum wska 
aujc, że celem inspekcji jest podno­
szenie wartości czynności urzędowych i 
dlepszenie metod pracy urzędników dla 
Zwiększenia wydajności.
( Inspekcja wojewódzka bedzie wyko­
nywana zarówno w toku normalnej pra 
fey całego aparatu wojewódzkiego, jak  
I przez doraźne delegowanie inspekto­
rów fachowych do podległych urzędów 
,dla przeprowadzenia lustracji.

Inspektor przeprowadza lustracje 
danego urzędu we wszystkich dziedzi­
cach jego działalności, zwracając jed­
nak specjalną uwagę na metody pracy 
brzędników, a przedewszystkiem na wy. 
idajuość i je j tempo.

Dla uniknięcia zbytecznej biurokra­
cji. regulamin inspekcji wojewódzkiej 
nie przewiduje sporządzenia żadnych 
długich sprawozdań pisemnych nato­
miast przepisuje, że każdy inspektor 
po  powrocie z podróży inspekcyjnej 
składa ustne sprawozdanie wojewodzie

KRONIKA.
KALENDARZYK..

Dziś: Anagarego 
Jutro: Agaty P. M.
Wschód słońca; 7.16 
Zachód .  16.22

LUTY

Wtorek

w obecności wicewojewody.
.Wicewojewoda jest obowiązany za­

rządzić i dopilnować należytego wyko­
rzystania wyników inspekcji, szczegół- 
nią jeżeli potrzebne są zarządzenia do­
raźne. Sprawozdania pisemne z wyko­
nanej inspekcji będą składane tylko 
wówczas, gdy zajdzie konieczność 
wszczęcia dochodzeń dyscyplinarnych 
w związku z zaobserwowanemi przez

inspektora jaskrawcmi biedami — lub 
przekroczeniami w działalności urzęd­
ników.

Normalnie inspektorzy bedą tylko w 
ewidencjach notować swoje spostrzeże­
nia dla własnej orjentacji.

Przepisy o inspekcji wojewódzkiej 
i regulamin tej inspekcji wejdą w ży­
cie natychmiast po zaopinjowaniu ich 
przez wojewodów.

Konferencja gospodarcza
w preiydjism rady mlnestrów.

w prezyd jum  ra d y  m inistrów  
o d b y ła  się pod  w rzew odnictw em  p. 
p rem je ra  B artla  n a rad a  gospodarcza 
w  spraw ie  z łag o d zen ia  bezrobocia 
i ożyw ień a tych  d ziedz in  p ro d u k c j’, 
k tó re  p rzeży w ają  obecnie trudności 
z pow odu  b rak u  zam ów ień.

W  n arad z ie  w zię li u d z ia ł pp. 
m inistrow ie: M atuszew ski, Józew ski, 
K w iatkow ski, K iihn, M atakiew icz, 
P rystor, Boerner, I-y w icem in. spr. 
w ojsk. gen. K onarzew ski, w icem in. 
sk arb u  G órecki.

N a n a rad z ie  om aw iano: 1) sp ra ­
w ę u iszczan ia  należności d o staw ­
com  za w y konyw ane zam ów ien ia 
d la  insty tucyj państow ych , 2), sp raw ę 
w cześn iejszego  p rzy g o to w y w an ia  
p rze targ ó w  i rac jonalnego  rozk ła­
d an ia  zam ów ień  w  okresie  roku 
budże tow ego  w  zależności od kon-

junk tu ry , 3) sp raw ę techn icznych  i 
fincnsow ych m ożliw ości p rzesu n ię­
cia  części zam ów ień  rządow ych  z 
k w arta łó w  dalszy ch  n a  b liższe i 
i u s ta len ia  ko lejności tych  zam ó­
w ień, 4) sp raw ę ew en tua lnego  p rzy  
śp ieszen ia  zam ów ień, n ie w ym aga­
jących  finansow an ia  w  roku  1930-31 
w reszcie  5) om aw iano sp raw ę for* 
sow an ia  zam ów ień  rządow ych  w  
tych dziedzinach  p rodukcji, w  k tó ­
rych  obserw u jem y  n a jsiln ie jsze  n a ­
tężen ie bezrobocia.

B ezpośrednio  po tej n a rad z ie  
o d b y ła  się pod  p rzew odnictw em  p. 
p rem je ra  B artla  i z u d z ia łem  pp. 
m inistrów  skarbu , p rzem ysłu  i h a n ­
dlu, sp raw  żagr, o raz p racy  i opieki 
społecznej konferencja  w  sp raw ie  
zew nętrznej po lityk i gospodarczej 
rządu .

Bank polski po sześc iu  latach
działalności.

O głoszone zosta ło  św ieżo sp ra ­
w o zd an ie  b an k u  polsk iego  za  rok 
o p eracy jn y  1929. Z aw ie ra  ono 
ch a rak te ry s ty k ę  ogólno- gospodarczą 
ub ieg łego  ok resu  oraz  ch a rak te ry ­
s tykę i s tań  operacy j b an k u  w  1929 
roku.

Jeśli chodzi o ry n ek  p ien iężny , 
to, pom im o k ryzysu  n a  rynkach  
zagran icznych , d o p ły w  k red y tó w  
k ró tko term inow ych  b y ł dość p o ­
m yślny. O d czu w ał się n a to m iast 
b ra k  dop ływ u  k red y tó w  d łu g o te r­
m inow ych. Z a p a s  z ło ta  pow iększy ł 
"*ę o 79,4 milj. zł. i w ynosił w  dn. 
a\ g ru d n ia  700,5 m ilj. zł. P okrycie  
ob iegu  b ile tów  i n a ty ch m ias t p ła t­
nych  zobow iązń  w zrosło  w  ciągu 
ro k u  z 34,13 proc. n a  37,74 proc., 
czyli p rzek racza  sta tu tow e pokrycie

R A D I O .
W A R S Z A W A .

Wtorek, 4 lutego.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 

Radj owy poranek szkolny. 13.10. Kom. 
meteor. 13.20. Przerwa. 15.0. Kom. gospo 
darczy. 15.20. Przerwa. 15.45. „Chwilka 
lotnicza". 16.15. „Kącik art. K. S. G.“. 
16.25. Muzyka z płyt gramof. 17.15. Od­
czyt. 17.45. Koncert popularny ork. P. 
R. 18.45. Rozmaito śei. 19.10. Giełda rolni 
cza. 19.50. Transm. z opery Pozn., w 
przerwie kom. Teatrów Miejskich. Po 
Iransm. kom.: meteor., poi., sport., oraz 
kom. PATA.

K A T O W I C E .
Wtorek, 4 lutego.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z płyt gramof. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. Tea 
tru  Polsk. 16.20. Koncert z płyt gramof. 
17.15. W. Włosik: „Ogrodnik śląski", 
17.45. Koncert popularny z Warsz. 18.45. 
Rozmaitości, zapowiedź programu na 
dzień nast., kom. Teatru Polsk. 19.05. 
Kom. harcerskie. 19.10. Intermezzo mu 
zyczne. 19.25. „Ze świata — Odkrycia, 
zdarzenia, Indzie". 19.50. Transm. z ope 
ry  Pozn. Po transm. kom; meteor. PAT. 
e Warsz. oraz zapowiedzź programu na 
.dzień nast. w jęz. frano.

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawel“ „M agik  S zarla - 

tan*.
Kino „Momus" „ S Z A L O N A  

P R Z Y S I Ę G A " .  ?

Banda przemytników zagłęblowskich
w rękach straży celnej.

K onfiskata przem ytu i surow e kary.
O bfity  b y ł ostatn io  połów  lotnej 

b ry g ad y  celnej. C ały  szereg  p rze­
m ytników , sk rzę tn ie  om ija jących  
in sty tu c je  celne z p rzyw ożonym  z 
N iem iec tow arem  zosta ło  sch w y ta ­
nych. T eren em  łow ów  b y ła  t. zw. 
„zie lona g ran ica" .

A resz tow ano  k ilk an aśc ie  osób.
W  bogatej ko lekcji zna leźli się: 

R ub in  S zw arcberg , la t 35, z W ojko­
w ic K om ornych z 18 i p ó ł kg. ro­
dzynków , W in cen ty  P rzy b y ła , la t 33, 
z T ucznej B aby z 3 kg. ty toniu , o- 
raz  Szym on M olerski, la t 32 z Cze 
ład z i (B ytom ska 14), S tan is ław  Tre= 
sner, la t 19, z Jęzora (Szosow a 108)

mmmmm
Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

W y św ie tla  od  d n ia  3 lu tego w ielk i film  sezonu  p . t.

„Magik-Szarlafanss
W  roli głów nej: M A R G A R E T  L IV IN G S T O N , H O L M E S

H E R B E R T .

N astęp n y  program : „PO JED Y N E K  w  S A M O L O C IE ”.
W k ró tce : „K O H N  i K ELLY  w  H A R E M IE ” W k ró tce : 

„P R Z E D ŚL U B N Y  G R Z E C H ”.

Z Sosnowca. &
(s) Bo Warszawy. Prer-ydtnt m. So­

snowca p. W iii no i wyjsehał w ćuiu 
wczorajszym do Warszawy, celem omó 
wienia w dyrekcji kolejowej warszaw­
skiej sprawy dzierżawy od kolei tere­
nów, r.a któryeh. obecnie znajduje s1q 
targowica zwierzęca.

Cs) T-wo opieki nad więźniami- W 
dDiu 7 b. m. w sali rady miejskiej mia 
sta Sosnowca (ul. Warszawska 6) od­
będzie sie o godz. 7 wieczorem organi­
zacyjne zebranie t-wa opieki nad więł 
niami „Patronat".

(s) P. U. P. P. w Sosnowcu rejestr a 
je robotników na wyjazd do Francji.
Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
w Sosnowcu zawiadamia, że może wy­
słać do Francji ,za pośrednictwem ge­
neralnego towarzystwa imigracyjncgo 
w Mysłowicach (ul. Powstańców nr. 
23), następujące kategorje robotników: 
górników, pomocy górniczej, do kopalń 
węgla i rudy żelaznej, ciągaczy druta, 
walcowników drutu, ślusarzy, kotlarzy, 
tokarzy, frezerów, formierzy i kowali.

Kandydaci zgłaszać się winni do u- 
rzędu (Sosnowiec, ul. Piłsudskiego nr. 
16) codziennie, najpóźniej do 10 lutego 
r. b. po karty  polecające, bez których 
w Mysłowicach nie będą dopuszczani do 
rekrutacji.

(s) Imieniny p. prezydenta w Niwce.
Z okazji imienin prezydenta Rzplitej w 
sali „świetlicy" w Niwce odbyła się uro 
czystość. Przy pięknie udekorowanym 
podjum, nad którym widniały portre­
ty  p. prezydenta i godła państwowe do 
zebranych świetliczan w krótkich sło­
wach przemówił kierownik świetlicy p. 
Wł. Bąbczyński, świetlicznnin zaś p. 
Fr. Potyka wygłosił krótki życiorys p. 
prezydenta, poczem wzniesiono okrzyk 
na cześć dostojnego solenizanta, a na­
stępnie odśpiewano kilka narodowyca 
piosenek.

o 8,74 proc.
Z  zestaw ień  b a n k u  w yn ika, że 

w  roku  ub ieg łym  w zrósł zn aczn ie  
u d z ia ł ro ln ików  w  k red y cie  d y s ­
kontow ym . W eksli ro ln iczych z 
term inem  p ła tn o śc i do  6 m iesięcy  
by ło  w  dn. 31 g ru d n ia  n a  sum ę 
57,5 m ilj. zł. Jeśli chodzi o p rocen t 
w ek sli p ro testow anych , to w  porów  
n an iu  z u b :eg łym  trzechleciem  
w zrósł on  dość znaczn ie  i w yno­
sił p rzecię tn ie  5 proc. m iesięcznie

D ochody b an k u  w y nosiły  97,5 
milj. zł., a  za tem  w zrosły  o 21,3 
proc. w  sto sunku  do 1928 r. D yw i 
d en d ę  w yznaczono w  w ysokości 
20 proc. (4 proc. w ięcej niż w  
1928 r.) d la  akcji I em isji, d la  d ru ­
giej zaś em isji w yn iesie  ona  około 
10 proc.

Otwarcie teatru rawjowego 
„Arlekin”

„C oś do łóżeczka".
Zagłębie ina nową sensację... One- 

gdaj w nowoodnowionej sali po byłem 
kinie „Oaza" w Sosnowcu został otwar., 
ty  teatr rewjowy p. n. „Arlekin". Wi­
docznie zagłębianie byli faktycznie 
stęsknieni za „lekką muzą", biletj bo­
wiem na dwa przedstawienia onegdaj- 
sze były kompletnie rozchwytane.

Na pierwszy ogień dano rewję p. t. 
„Coś do łóżeczka".

Aczkolwiek poszczególne numery wy 
stępów niewiele miały wspólnego z fas­
cynującym tytułem rewji, to jednak 
całość wypadła zupełnie dobrze.

W rewji bierze udział około 29 osób 
ze śpiewaczką Mil - Milą, Jaśkowskim, 
świetnym humorystą, Jerzym W elinem,' 
kierownikiem artystycznym i konferen 
cierein, duetem „Milanes" oraz zespołem 
tanecznym 5 girls. Nielada atrakcją 
jest również przemiła p. Sokołowska, 
która „pełniąc funkcję" konferencjerkl 
czaruje salę swym miłym głosikiem i 
wdziękiem urody.

Spodziewać się należy, że obeeuy pro 
gram utrzyma się na afiszu czas dłuż­
szy, i „Arlekin" zdobędzie sobie ogólną 
sympatję Zagłębian i trwałe podstawy, 
egzystencji

(y)

i E w a Fras, la t  36 z C zeladzi (W ę- 
g ro d a  60) z 49 kg. rodzynków .

W czora j w  sąd z ie  okręgow ym  
w  Sosnow cu o d b y ła  się przeciw ko 
n im  rozpraw a. A k t o sk arżen ia  z a ­
rzucał im  przem ytn ic tw o.

S kazan i zostali: S zw arcberg  n a  
350 zł. grzyw ny, z zam ian ą  n a  17 
d n i aresztu , P rzy b y ła  n a  680 zł. 
grzyw ny, z zam ian ą  n a  34 dni a- 
resztu, M olerski i F ern er n a  950 zł. 
grzyw ny, z zam ian ą  n a  48 dni a- 
resztu , o raz  E w a F ran s n a  320 zł. 
g rzyw ny  lub  16 dn i aresztu . P rze ­
m yt skonfiskow ano.

Z Będzina.
(b) Zabawa taneczna strażacka. Dn. 

8 t. j. w sobotę, w sali towarzystwa do 
broczynnośei na Górze Zamkowej za-‘ 
rząd ochotniczej straży ogniowej w Bq 
dżinie urządza zabawę taneczną.

Komitet dokłada wszelkich starań, 
aby zabawa wypadła jaknajlepiej. Po 
tańca przygrywać będzie pierwszorzęd 
ny zespół muzyczny. Urozmaiceniem za 
bawy będzie ozdobny kotyljon.

O czem  mówią dziś O f) łsSrr. ł 
K i e l c e  i okolica « U HSm t

Płodność
w /g E. ZOLI,

k tó ry  u k aże  się w kró tce n a  ek ra ­
n ie  k in a  „U N IO N ” Kielce.

Buć§ialfer~bHanslsta
z w ieloletnią praktyką na k ierow ni­
czych stanow iskach, znawca podat­
kowy, PRZYJMIE POSAD PI w  Zagłę­
bia lub w  innej m iejscow ości. Może 
przyjąć równie?, pracę krsjera i z ło ­

żyć kaucję.
Zgłoszenia do administracji „E. Z.* 

pod „Ssm odilehiy*.
3.£sS2tó2



Z Czeladzi.
(c) Zebranie w sprawie budowy 

J o m U ó w  robotniczych zostało od^o.ane
Zwołane zebranie robotników "na 

dzień 2 bm. (niedziela) do szkoły Nr. 3 
dla omówienia sprawy budowy dom- 
ków dla robotników na spłaty przez 
tow. ..Saturn“ i zajęcia odpowiedniego 
stanowiska wobec tego projektu nie 
odbyło sie- gdyż organizatorzy mą po­
siadali zezwolenia władz na odbycie ze 
brania. Zebranie w tej sprawie zosta 
nie zwołane w najbliższych dniach.

( c) Z zebrania kółka rolniczego. W 
niedziele, w szkole przy ulicy Bądzift 
akiej odbyło się drugie kolei zebranie 
wznowionego kółka rolniczego. Zebrani 
wysłuchali referatu o znaczeniu ^nawo 
zów sztucznych oraz sprawozdania wy 
branego zarządu na poprzedniem zebra 
niu. Zarząd w swym sprawozdaniu 
wskazywał na trudności, które napoty 
kał w odnalezieniu inwentarza kołka 
oraz w wydostaniu książek kasowych 
i handlowych od p. Nobisa. Zebranie 
obfitowało w burzliwe momenty.

Tragedia bezrobotne! rodziny.
Skok dziewczęcia z 4 piętra na bruk.

Kino - te a tr  „CZARY" Gzeladź.
 ((jTracn straty  ogniow ej)______

D Z IŚ  1 M o n u m e n ta ln y  film n a  tle 
ro z p a s a n ia  ś r e d n io w ie c z a  R z y m ­

sk ie g o  p. t.

Rozpętany świat
(Oskarżam się o lsze)

W  roli  gł.; M A R J A  JA C O B IN I.

D o m  p rz y  u l icy  S osn o w ej  6, w  
Ł odz i  b y ł  te r e n e m  cichej t r a g - d j i  
ludzk ie j .  W  d o m u  ty m  z a jm o w a ła  
s k ro m n y  p o k o ik  n a  4 p ię t rz e  ro ­
d z in a  ro b o tn icza  O w c z a rk ó w .

O w c z a rk o w ie  o s ta tn io ,  w o b e c  o- 
b e c n e g o  k ry z y s u  w  p rz e m y ś le ,  p o ­
dzie l i l i  los  w ie lu  p o d o b n y c h  im  
b ez ro b o tn y ch .

D o  m ie s z k a n ia  w k r a d ła  8 ę 
skrajna nędza, 

k tó r ą  n a jb o le śn ie j  o d c z u ła  có rk a  
O w c z a ik ó w  —  1H-Ietnia A d a m id a ,  
d z ’e w c z y n a  p e ł n a  chęc i  d o  p racy ,  
p rz y c ^ e m  n ie z w y k le  p rz y s to jn a .

M ło d a  d z ie w c z y n a ,  w id z ą c  r o ­
d z ic ó w  d a re m n ie  b o ry k a ją c y c h  się 
z z a g lą d a  ą c ą  im  w  o czy  co raz  w ię ­
cej b ie d ą ,  p o s ta n o w i ła  u lży ć  ich  
do li  d ro g ą  p o p e łn ie n ia  s a m o b ó js tw a .  
M yśl  ta  k ie łk o w a ła  w  d z ie w c z ę ­
cy m  u m y ś le  p rz e z  k i lk a  dn i, w re s z ­
cie  w czo ra j  d o jrza ła .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
A d a m i d a  z o s ta w s z y  n a  c h w ilę  s a ­
m a  w  m ie s z k a n iu ,  o tw o rz y ła  ok n o  
i s t a n ę ła  n a  p a ra p e c ie .  W  tej chw ili  
w e s z ła  m a tk a  jej 53 - le tn ia  S ta m s ła -

(c) Bójka w domu noclegowym na 
Saturnie". W domu noclegowym na 
.Saturnie" często dochodzi do awantur 
i bójek pomiędzy zamieszkującymi tam 
robotnikami. Jeszcze nie przebrzmiały 
echa krwawej awantury, jaką urządził 
Kajdaś, zabijając nożem Sawickiego i 
raniąc kilku innych, a już znowu w u- 
biegłą niedzielę mieszkaniec domu no­
clegowego Franciszek Dubiak, będąc w 
stanie pijanym wszczął bójkę z inny 
mi mieszkańcami. Zażartą bójkę, przy 
bierająeą na sile zlikwidowała przyby­
ła na wezwanie policja.

(c) „Gdzie cię nie proszą stamtąd 
się wynoś". W mieszkaniu Grzegorza 
Wieczorka, Krzywa 42, w ubiegłą nie­
dzielę było rejno i gwarno, przybyli 
na wesele goście bawili się wesoło.

Wesoły nastrój gości zmąciło ukaza 
lie się w izbie weselnej pijanego Sta 
aisława Śliwy, Szpitalna 37, który mi­
mo braku zaproszenia postanowił się 
Wspólnie zabawić.

Gdy obecność Śliwy stawała się wiel 
ce niewygodną, paru mężczyzn chwyci 
ło go za kołnierz i  wyrzuciło za drzwi. 
Wyrzucony Śliwa powybijał w oknach 
szyby. Po dokonaniu zemsty udał się 
do restauracji, gdzie znowu wszczął 
awanturę. Z restauracji powędrował 
Śliwa do komisarjatu w towarzystwie 
policjanta.

(c) Za grę w karty policja pociągnę 
ła do odpowiedzialności Teofila Cebulę, 
Stanisława Srokę, Józefa Gębickiego, 
Zygmunta Mateję, Feliksa Mastalerza,

hrabia 
MONTE CHRISTO.

202 . ,

w a  O w c z a r k o w a .  P r z e r a ż o n a  w id o ­
k ie m  có rk i  w  o tw a r te m  o kn ie ,  o n ie ­
m ia ła .  Z  u s t  w y d o b y ł  się^ je d y n ie  
k ró tk i  o k rz y k  „C o  rob isz?” . A d a ­
m id a  o d r z e k ła  w  o d o o w ie d z i :  —  
„N ie  m ogę p a t r z e ć  n a  w a s z ą  b 'e d ę  
i m n ie  też  t ru d n o  ż y ć  b e z  p ra c y l” 
Z  tem i s ło w y  m ło d a  d z ie w c z y n a ;  
z a n im  m a tk a  z d o ja ła  do  n ie j  dob iec ,  
r z u c i ła  s ię

na bruk podwórza.
N ie sz c z ę ś l iw a  p o n io s ła  śm ie rć  

n a  m ie jscu . P a d a j ą c  z m ia ż d ż y ła  so ­
b ie  d o s ło w n ie  g łow ę.

Z a w e z w a n y  le k a rz  m ie jsk ieg o  
p o g o to w ia  r a tu n k o w e g o  z a s ta ł  ju ż  
ty lk o  z im n e  z w ło k i  m ło d o c ia n e j  de-  
n a tk i .

S a m o b ó js tw o  có rk i  t a k  b a rd z o  
w p ły n ę ło  n a  m a tk ę  O w c z a rk ó w n y ,  
że  u le g łs z y  a ta k o w i  n e rw o w e m u ,  u- 
s h o w a ła  p ó jść  w  ś la d y  n ieszczęś li-  
w ej.

Z d o ł a n o  ją  j e d n a k  o d w ie ść  od  
teg o  c?ynu .  L e k a rz  p o g o to w ia  u d z ie  
h w s z y  po m o cy ,  p o z o s ta w i ł  S ta n i s ł a ­
w ę  O w c z a r k o w ą  n a  m ie jsc u  p o d  
c z u jn y m  d o z o re m  ro d z in y .

Awantury w Zduńskiej Woli.
Wojna z organistą parafialnym

Urząd śledczy w Łodzi otrzymał 
telefoniczną wiadomość o niebywa­
łych ekscesach, które miały miejsce 

w Zduńskiej Woli.
Proboszcz miejscowego kościoła 

parafjalnego przyjął przed ptiru 
dniami nowego organistę, który 
miał grać po raz pierwszy na ran- 
nem nabożeństwie.

Ludzie jednak postanowili niedo 
puścić do występu nowego organi­
sty, zarzucając mu rozwięzły tryb 
życia i t- p.

I  oto przed nabożeństwem tysię 
czny tłum zajął cmentarz kościelny 
i część ulicy- Księdza,, ani organisty

nie dopuszczono do świątyni.
Ze strony demonstrantów rozległy 
się okrzyki „Precz z takim organi­
stą! “

Kiedy tłumaczenia księdza nie 
odniosły skutku, zjawiła się policja, 
która tłum, hamujący ruch uliczny 
rozproszyła.

Na miejsce niebywałego incydent 
tu przybył zastępca starosty sieradz 
kiego i dziekan kurji biskupiej.

Nie jest wykluczone powtórzenie 
się ekscesów w dniu dzisiejszym, bo 
wiem stanowisko tłumu wobec nowe 
go organisty jest zdecydowane-

K I N O

„Momus"
Pogoń.

O d  w to rk u  d n ia  4 d o  c z w a r tk u  6 lu te g o

Szalona przysięga
1930 roku .
Emoejonui ący 

dramat z w ojny
..........................  światowej w 10 a
Bohaterow ie filmu: BARBARA BEDFORD i CONVAY TEARLE.

„Pozna! Pannę Brown"
— na tle niem iłych przygód żołnierza na wojnie. —

W roli ałównei: HARRY ŁANODOM._________
NA SCENIE: W ystępy słynnego w  całej Polsce zespołu z 6-aiu ar­
tystów  uniw ersalnych „ W y g lę d o w s k itń “ . Tańce, śp iew , muzyka,! 

humor, oraz najnow sze popisy akrobatyczne bezkonkurencyjne, i

Z Zawiercia.
fz) Z klubu młodzieży im. marszał­

ka Piłsudskiego w Zawierciu. W środę 
dn. 5b. m. o godzinie 7 wieczorem we 
własnej świetlicy przy ul. Piaskowej 
nr. 4 wygłosi odczyt prof. K. Badowski 
p. t. „Znaczenie morza Bałtyckiego dla 
Polski". Wstęp wolny.

(z) Nie lubi szyb. Władysław Makio 
ła (Stefania 1), nie mogąc w inny spo 
sób wyładować nadmiaru swej energ.ji 
powybijał sąsiadce swej Józefie Trąb- 
skiej wszystkie szyby w oknach, za co 
dostał się pod opiekę policji.

(z) Za awantury. Za robienie po pija 
nemu awantur na dworcu kolejowym  
policja osadziła w areszcie Bolesława 
Markowskiego, zam. przy ul. Senator­
skiej 11.

(z) Kradzież. Antonina Juszczyk 
(Amatorska 14) zgłosiła się ze skargą 
na Genowefę Zabicką o dokonywanych 
u niej przez nią stale kradzieżach i tak 
ostatnio skradziono Juszczykowej pi»r 
ścionek, złotą obrączkę i gotówką 15 zł.

Z Olkusza.
(ol) W Olkuszrf stanie świetlica im. 

marszałka Piłsudskiego. Projekt budo 
wy świetlicy im. marszałka Piłsudskie 
go w Olkuszu na parceli, zaofiarowanej 
przez magistrat m. Olkusza, powstał 
właściwie przed rokiem. Obecnia spee 
jalny komitet, wyłoniony z członków 
zarządu Strzelca olkuskiego przystąpił 
do realizacji tego projektu.

Na onegdajszem posiedzeniu pod 
przewodnictwem prezesa Strzelca _ ob. 
Wydrycha postanowiono przystąpić do 
zbierania ofiar w gotówce i  materjale 
budowlanym na specjalne listy  ornz do 
wydrukowania specjalnych znaczków 
10 groszowych do sprzedaży wśród, mło 
dzieży szkolnej i  uboższej ludności. Bę 
dzie wydana również odpowiednia odez 
wa do ludności powiatu z apelem do 
składania ofiar na ten cel. Do komitetu, 
budowy świetlicy będą zaproszone rów 
nież osoby z poza Strzelca. Jak się do­
wiadujemy ,na budowę złożona jaz jest 
suma około 1900 złotych.

(ol) Prosty sposób spłacenia długn. 
W dniu 31-1 do krawca Grosmana w 01 
kuszu zgłosił is ęjego dłużnik, Młady- 
sław Skubis z Witeradowa. Miał do za 
płacenia 30 zł. za kożuch, na które Gros 
man posiadał weksel. Skubis zażąda! 
weksla, aby go uregulować, a kiedy mu 
Grosman dał, Skubis najpierw zapalił 
nim papierosa ,a później oświadczy! 
krawcowi, że dług zapłacony. Żyd zro­
bił gwałt i posłał po policję. Skubis 
przyznał się, że w ten prosty sposób 
chciał dług swój spłacić.

(ol) Za zdefasonowanie nosa—miesiąc 
aresztu. Było to na weselu i na wsi w 
Porąbce, gm. Jangrot. Kawalerowie po 
różnili się o muzykę i przypuścili do sie 
bie szturm. Lekko poturbowanych się 
nie liczy. Wspomnieć należy tylko o 
Teofilu Pięcie, któremu Stanisław Sew 
ryn kompletnie zdefasonował nos ka­
mieniem. Został skazany na miesiąc a- 
resztu.

(ol) Za wybicie 4 zębów — miesiąc 
aresztu. Wypadek rówuież na weselu. 
W czasie bójki poczubili się dwaj kole 
dzy Jan Świerczyk i Jan Kycia z Ole- 
wina, a rezultatem tego było wybicie 4 
zębów Kyeiowi. Sprawca został skaza 
ny na miesiąc więzienia.

— A więc słuchaj — rzekł hrabia 
— niezadługo przecł pałacem mym 
przejeżdżać będzie powóz, zaprzężo 
ny w parę koni siwojabłkowitej maś 
ci, tych samych, którymi ja wczoraj 
jeździłem. Otóż parę koni tych za-, 
trzymasz przed bramą pałacu mego, 
choćby cię to życie kosztować miało.

Ali skłonił się i wyszedł bez jed 
nego słowa. Gdy zaś znalazł się 
przed domem rzucił wzrokiem bacz­
nie dookoła, następnie się odwrócił 
i gestem dał znak hrabiemu, iż te­
ren zbadał dokładnie.

Nubijczyk zapalił następnie fa j­
kę i spokojnie usiadł przed bramą.

Nagle dał się słyszeć turkot, z 
szybkością piorunu się zbliżający i 
na zakręcie drogi ukazał się powóz, 
z szaloną pędzącą szybkością; uno­
siła go para siwojabłkowitych koni, 
o oczach wysadzonych, z rozwiane- 
mi grzywami, rozszalałych!...

W powozie siedziała młoda kobie 
ta, z dziecięciem łat sześciu, siedmiu 
conajwyżej, które przyciskała do 
piersi w trwodze niewymownej.

Lada kamyk, a powóz w każdej 
chwili mógł się roztrzaskać w kawał 
Vi.

W tej groźnej chwili jakaś czar 
na postać wybiegła na środek uli­
cy, jakby z wężem w ręku, wijącym 
się dookoła głowy. Nagle wąż ten 
się wypręża, przez chwilę się unosi 
w powietrzu, wreszcie owija nogi je 
dnego z pędzących koni.

To Ali rzucił laso.
Spętany rumak siłą bezwładu ja 

kiś czas jeszcze posuwa się naprzód, 
lecz szybko pada na dyszel, łamie 
go, wstrzymując tym pęd drugiego, 
ponoszącego dalej w szale konia, któ 
ry  zresztą i tak już dalej nie może, 
ponieważ Ali swą żelazną ręką poch 
wycił go za nożdża, tak, że i ten dru 
gi koń za chwilę leżał na ziemi w 
konwulsyjnych drgawkach-

Wszystko to nie trwało dłużej, 
jak czas, którego potrzeba, aby kula 
z broni ognistej wypuszczona — do- 
sięgnęła celu.

W tejże samej chwili, z domu, 
przed którym zdarzył się wypadek, 
wybiegł jakiś mężczyzna ,a za nim 
kilkunastu służących-

Mężczyzna porwał damę z powoi- 
zu, która jedną ręką kurczowo trzy 
mała się krawędzi powozu, zaś dru­
gą tuliła do łona syna omdlałego- 

Monte Christo oboje wniósł do sa 
lo;nu i złożył na kanapie.

— Nie lękaj się już pani niczego 
— rzekł — jesteś ocalona.

Dama w miejsce odpowiedzi, 
wskazuje wzrokiem swe omdlałe

dziecię.
— Pojmuję — powiedział hrabia 

wtedy — niech się pani nie obawia; 
dziecinie nic się nie stało, omdlała 
ze strachu jedynie.

— O, panie!.... zawołała strwożo 
na matka— być może chczesz mnie 
pan pocieszyć tylko? Jak i on blady! 
Synu mój! dziecko moje! 
Edwardzie, czy nie słyszysz _ mego 
głosu?... O, panie!... zechciej posłać 
po lekarza, cały oddam swój mają­
tek temu, który ocali mego syna!

Monte Christo bez jednego sło­
wa otworzył pudełeczko, dobył z nie 
go flakonik kryształowy, bogato zło 
tern zdobiony, otworzył go i wpuś­
cił jedną zeń kroplę w usta dziecię 
cia. Chłopczyk, aczkolwiek blady 
nieprzerwanie, otworzył oczy na­
tychmiast.

Radość matki nie miała granic.
■— Gdzież jestem? — zawołała -p- 

i komu mam do zawdzięczenia życie 
mej dzieciny?

— Jesteś pani — odpowiedział 
Monte Christo — u człowieka, szczę 
śliwego niewymownie, że ci smutku 
oszczędził-

— O, przeklęta ciekawość •—szep 
nęła nieznajoma — cały Paryż mó­
wił o tych wspaniałych rumakach 
do pani Danglars należących, więc 
i  ja, szalona, zapragnęłam lepiej za 
poznać się z ich wartością-

— Jakto? — zawołał hrabia z do

skonałe udanem zdziwieniem — ko­
ni nie widziałem, gdyż po wypadku 
myślałem o ratowaniu pani jedy­
nie... Więc to były konie pani baro 
nowej Danglars?

— Tak panie- Czy pan może 
znasz baronową?

— Miałem zaszczyt być jej przed 
stawionym. Tym bardziej się teraz 
cieszę, iż to mój służący uchronił pa 
nią od katastrofy- Bo ja  właśnie by 
łem pośrednim sprawcą wypadku. 
Wczoraj bowiem właśnie konie te 
kupiłem, że jednak pani baronowa 
bardzo ich żałowała, więc je odesła­
łem z powrotem, z prośbą, by zech­
ciała konie te przyjąć odemnie w 
darze.

— Ach!.... Więc pan jesteś w ta 
kim razie hrabią de Monte Christo, o 
którym Herrninja tak wiele mi wczo 
raj mówiła?!

— Tak jest, pani.
—J a  zaś jestem Elvirą de Vil- 

lefort.
Hrabia skłonił się, z takim wyra 

zem twarzy, jakby po raz pierwszy 
w życiu usłyszał to nazwisko.

—Mąż mój będzie hrabiemu 
wdzięczny niewymownie. Gdyby nio 
pan przecież, to byśmy postradali 
życie. Ocaliłeś mu żonę i syna, gdy 
by nie twoja pomoc szlachetna^, ja  

moje drogie dziecie, zginęlibyśmy
niewątpliwie-

c. d- a*
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Siekiery i widły przeciwko urzędnikom skarbowym Trup bez głowy na przejeździe kolei obwodowej.
Dram atyczna licytacja pod Kaliszem.

Onegdaj wieś Ostrówek — Kalis 
ki, pod Kaliszem był terenem nioby 
wałych ekscesów, które tylko dzięki 
zimnej krwi eskorty policyjnej, za­
kończyły się bez przelewu krwi- 

Dwuch sekwestratorów urzędu 
skarbowego w Kaliszu przybyło w 
towarzystwie eskorty policyjnej do 
wieśniaka Antoniego Szuleły, celem 

przeprowadzenia licytacji 
inwentarza żywego, zajętego na po­
czet niezapłaconego podatku.

Gdy urzędnicy wraz z policjanta 
mi weszli w podwórze, ujrzeli Auro 
niego Szuleła, czterech jego synów 
i zięcia.

uzbrojonych w siekiery.
Dalej za podwórzem przy stodole 

stał tłum mężczyzn, w liczbie prze­
szło 50, uzbrojonych w cepy, widły 
i drągi.

Groźna postawa tłumu 
nie przeraz:ła bynajmniej sekwesfra 
torów, którzy śmiało weszli na pod­
wórze. Kiedy jednak usiłowali przy­
stąpić do licytacji, pięciu Szułelów 
oraz zięć rzucili się na urzędników 
skarbowych z wzniesionemi w górę 

siekierami, 
oczekujący zaś za stodołą tłum za­
czął wydawać groźne pomruki, przy 
czem na podwórze zaczęły padać 

kamienie.
Stanowcza postawa policji zapo 

biegła rozlewowi krwi, wobec tego 
jednak, że tłum, aczkolwiek będący 
w rezerwie, zdradzał chęć czynnej 
interwencji, zdecydowano się dla u-

Kino- teatr „ K O M E T  A“
w D ąbrowie Górnicze!.

W y św ie tla  o d  d n ia  ! lu teg o  b. r.
i d n i n a s tę p n e  

Gwiazdor na firmamencie ekrann, naj- 
rtośnieiszy film we wszystkich stolicach 
świata, osnuty na tle Dumasa. Czytanej 
w każdem zaka'kn od szeregu tygodni 
drukowanej w miejscowym Kxpresie pt.

„Hr. Monte Christo**
A n o n s ! O d  16  lu tego  Grzeszne Mtłość.

Kino-teatr „ l i C I E C H A "  
Dąbrowa Górnicza, 3-qo Maia 14.

D A lS  i dni n as tęp n e  
Najpotężniejszy sięgający do głębi dusz 
ludzkich dram X  odwiecznej gry zmysłów

Powrót z niewoli
W ro lach  głów.: D IT A  : a R L O  

i G U S T A W  FR O H L IC H . 
Uwaga! FI m ilustrowany Śpiewam!.

D u ż y  w y b ó r

Gramofonów 
i Płyt

— poleca —

„ P A K ”
w Sosnowcu 

Piłsudskiego 14.
Telefon 3-28.

Kino „ U N I O N "  Kielce
Dziś i dni następne. 

O d d aw n a o czek iw any  R A M O N  
N O W  A R O  i M A R C E L IN A  D A Y

w  obrazie  pt.

Kapitan Bwardji  Królewskiej

niknięcia konieczności użycia broni 
palnej licytacji zaniechać.

Zawiadomiony o powyższem pro 
kurator, polecił wszcząć energiczne 
dochodzenie i winnych nawoływa­
nia do ekscesów osadzić w areszcie.

Wzgardzona miłość pchnęła młodzieńca 
w objęcia śmierci.

D różnik  k o le jow y  o d c in k a  K a- 
ro lew  —  C hojny, obch o d ząc  sw ój 
re jon  zn a la z ł n a  p rze jeźd z ie  zw łoki 
m ężczyzny

Podstępem sprowadzono męża do gniazda rodzinnego
Przed dwoma laty wyemigrował 

z Równego do Argentyny niejaki A, 
Lieberman, pozostawiając żonę i 
dwoje dzieci.

Z początku Lieberman przesyłał 
żonie listy pełne tęsknoty i żalu, że 
nie może bez niej żyć w obcym kra 
ju, oraz że dąży wszelkiemi silami 
do tego, aby ją  wraz z dziećmi spro 
wadzić do Argentyny. Biedna kohie 
ta wierzyła tym listom i cierpiąc 
wielką nędzę i głód, czekała cierpli 
wie na tą chwilę.

W międzyczasie Lieberman poz­
na! w Argentynie młodą i ładną 
wdówkę, która potrafiła tak usidlać 
biednego emigranta, że zapomniał

on zupełnie o żonie i dzieciach.
Przez rok czekała żona na wieść 

od swego męża, lecz niestety nadare 
mnie.

Wtedy to opuszczona żona ,poczę 
ła działać na własną rękę. Prędko do 
wiedziała się, co jest właściwym po 
wodem milczenia męża i bez wielkie 
go namysłu napisała do niego list, 
pełen radości, że wygrała 50.00G zło 
tych na loterji.

Lieberman, otrzymawszy list. od 
żony, zerwał z czarnooką Argentyn 
ką i prędko powróci! do Równego, 
gdzie i wielką rozpaczą przekonał 
się, że został postępem ściągnięty do 
gniazda rodzinnego.

Wielka pokuta przed spaleniem rudej krowy
n& stosie.

Szturm  do m ykw y, okupacja i kąpiel 8-godzinna.
G orszące sceny  ro zg ry w ały  się  

przez  ca ły  dz ień  o n eg d a jszy  w  
m ykw ie, p rzed  m ykw ą c raz  n a  dzie­
dzińcu  dom u nr. 31 p rzy  ul. S ze­
rokiej w  W arszaw  ę.

O  godzin ie  7-ej ran o  z jaw ił się  
tam  sły n n y

reformator religijny,
tw órca sek ty  czcicieli rude j krow y, 
M endel S troberg , zw an y  Mendel© - 
Bal T szuw o.

—  Idź p recz  —  zaw o ła ł k ie ro w ­
n ik  k ąp ie lisk a  —  ja  c ieb ie  tu  n ie  
wpuszczę!

N ie pow iedz iaw szy  słow a, here­
ty k  zaw rócił i,

po upływie dwu goctem
p rzy szed ł w  tow arzystw ie  d w u d z ie ­
stu  sym patyków , uzbro jonych  w  
p o tężn e  kije.

Z  dzik im  w rzask iem  sekciarze  
w b ’egli n a  podw órze, w y p ęd zili 
publiczność, n astęp n ie  udali się do 
m ykw y, gdzie w łaśn ie  k ilk u n astu  
b ro d a ty ch  panów  p lu sk a ło  s ię  w  
w  najlepsze .

— Wyłazić z  wody!
k rrzy k n ęli— a  rojs fun w aserl W on 
a  hajm!

W  b asen ie  w y n ik ł pop łoch . B ro­
d acze p o w y sk ak iw ali i, p rzew raca­
jąc  się n a  ślisk ie j posadzce, uciek li 
do  garderób ,

M endel S troberg , zg rom adziw szy  
zw olenn ików  n a d  m ętn em i w odam i

m ykw y, og łosił u roczyście
„tszuwah-gdojloch**, 

czyli „w ie lką  p o k u tę" . M a ona 
trw ać p rzez  ca ły  m iesiąc  „ sz w a t” 
(luty), m iesiąc  „ad a r"  (m arzec) i 
po-ow ę k w ie tn ia  aż do św ię ta  księ  
źycow ego „m ech ad esz -lew o n o h “.

—  A  co b ęd z ie  po u k o ń czen ia  
pokuty? —  sp y ta li sekciarze.

— Będzie całopalenie.
—  o d p a rł reform ator.

Z ap o w ie d ź  radosnego  m ister- 
jum  p o w itan o  ek sta ty czn em i ok rzy ­
kam i. M endel w szed ł do b asen u  7 
razy  zan u rzy ł się w  w odzie, w y­
szed ł i zaczą ł odczy ty w ać psalm y. 
P o  k ażd y m  w ersecie

dawał nurka,
b y  choć w  części oczyścić się  z 
grzechów .

Po p ew n y m  czasie  z a s tą p ił go 
ad ju tan t.

M odły  trw a ły  b ez  p rzerw y  do 
godziny  6 tej , w ieczór. K olejno 
w szys y  czcic!e le  rudej k row y  zd ą­
żyli w y k ąp ać  się  w  m ykw ie i w re­
szcie odesz li w raz  z p rzyw ódcą, za- 
p o w ie d z a w sz y  d ru g ą  w izy tę  n a  
n a jb liższą  przyszłość.

Z a rząd z a jący  kąp ie lisk iem  dw u­
k ro tn ie

sprowadzał policjanta,
ten  jed n ak , w id ząc  spoko jn ie  k ą ­
p iący ch  się  ludzi, n ie  u zn a ł za 
stosow ne in terw en jow ać.

Baczność — dziecko!
Ukarany donżuan.

W  L ondynie  opow iada ją  sobie 
obecn ie o zabaw ne!, lecz p rzvkrej 
p rzygodzie , k tó ra  sp o tk a ła  rre d a w - 
no m łodego, 31-letniego a ry sto k ra tę  
lo rd a  T o m asza  C idrrey’a.

Vi/ y tw o rn y  ten  i p rzysto jny  m ęż­
czyzna w iódł do n iedaw na

życie bardzo wesołe  
i u rozm aicone licznem i aw an tu rk a- 
m i m iłósnem i. W reszc ie  je d n a k  u- 
s ta tk o w ał się i n ied aw n o  ożenił się 
z d y sty n g o w an ą  panną , na leżącą  
do  śm ietank i tow arzysk iej L ondynu  

P ew nego  w ieczoru  lord C arrey  
w y b ra ł się w  tow arzystw ie  żony  
do tea tru . G d y  po  skończonem  p rzed  
staw ien iu  ch c ia ł w siąść  do sw ego 
au ta , u jrz a ł n a  n iem

dużą kartkę 
um ieszczoną w  pob liżu  drzw iczek, 
a o p a trzo n ą  napisem : „Baczność!
D ziecko!”

z obciętą głową  
i o b iem a nogam i pow yżej kolan. 
N a w ieść o po n u rem  o dkryc iu  p* 
m iejsce z jech a ły  w ład ze  śledcze.

W  k ieszen iach  u b ra n ia  sam o­
bó jcy  zna leziono  list z n astęp u ją - 
cem i słow am i:

„Sam  się  zab ijam , gd y ż  n ie  m o ­
gę żyć bez u k o ch an ej, k tó ra  m nie 
p o rz u c iła” —  d ale j n a s tę p o w a ł p od­
p is —  K aziek .

W  rezu ltac ie  p rzep row adzonego  
d o ch o d zen ia  ustalono, iż d en a tem  by ł

20-letni Kazim erz  Pika,
robo tn ik , za m ie szk a ły  w  C ho jnach . 
K az im ie rz  P ik a  s ta ra ł się  o ręk ę  
córki są s iad ó w  n ie jak ie j Z ofji P. 
S ta ran ia  te  p rz y jm o w a ła  o n a  mile, 
k ied y  je d n a k  p o s tra d a ł p racę , n a ­
zn aczo n y  u p rzed n io  term in  ślubu  
o d k ła d a ła  k ilk ak ro tn ie , w reszcie  
ze rw a ła  z n im  zupełn ie ,

P ik a  p rz y ją ł o św iad czen ie  to 
napozór spokojn e, 

w  d n iu  w czorajszym  je d n a k  w y­
szed ł z dom u, ośw iadcza jąc , że nie 
pow róci w ięcej. R odzice  n ie  p rzy ­
jęli p o w ażn ie  o św iad czen ia  syna, 
lecz w  k ilk a  godzin  później ;uż o- 
trzym ali w ieść  o trag icznej śmierć* 
syna.

fiino „ P A Ł A C E "  Kielce
D ziś  i d n i n a s tę p n y m  

Arcydzieło genjalnego pisarza francusk. 
VIKTORA HUGO

Dzwonnik z Notre Damę
W roli głównej: Mistrz mimiki LON 
________  ĆHANEY.
Na scenie: Wielka rewja z Janiną Ole­

li lecką.

Kino „Czwartak* Kieice
Łtzis I dfl' fldSlępnt 

W sp a n ia łe  a rcydzie ło  film ow e!

6dy kobieta się zapomni
W rolach głównych: MARJA JACOBiNI 

i FRANK LEDERER.

NA SCENIE: A. Braane ze swemi lal­
kami. Świetny numer akrobat.-ekscen- 
tryczny w wykonaniu milutkiej Wici 

i Anastazia.

A le  n a  tem  n ie  t. ^ . G d y  
C arrey  o tw o rzy ł drzw iczki, spo­
strzegł, iż n a  p o d u szk ach  p ięk n eg o  
s a m o c h o d u  s p o c z y w a ł o  
p i ę k n e ,  r o z k o s z n i e  u- 
ś m i e c h n i ę t e  d z i e c k o .  O- 
bo k  niego  zn a jd o w ał się  l is t. .  P o ­
chodz ił on  od  pew nej ubogiej dziew  
czyny  z k tó rą  n ieg d y ś łączy ły  lo rd a  

bliskie stosunki 
O p u szczo n a  p rzez  k o ch a n k a  po ­

s tan o w iła  o fiarow ać m u w  p rezen ­
cie — ow e rozkoszne  boby!

L o rd a  o g a rn ę ła  w ściekłość! Z a- 
in te rp e lo w an y  w  tej sp raw ie  szofert 
tłum aczy ł, że czek a jąc  na pow ró- 
p ań stw a , zd rzem n ął s ię  i n ie  zaoj 
z au w aży ł niczego. Jeszcze b ardzio - 
jed n ak  ro zg n iew ała  się  żona C arre- 
y’a... E p ilog iem  tego z d a rze n ia  b y ­
ło  w d rożen ie  p rzez  n ią  k roków  roz 
ęyodow ych.

U I E L D A .
Warszawo 3.2

Warszawa doi. S.85 
Nowy iork 8,90 
hondyn 43.07*/*
Pary! £4,99
Wiedaii 126,60
Praga 26,68
Włochy 46.68
Szwajcaria 171,97
Holandja 557.86
DoL. War. pr. obr. 8,867*
6% P oi. Dolarowa 74,00 —74,25 
6% P oi. Konwersyjna rł. 60,00—19,75 
<*/, Poi. Inwestycyjna zł. lzl,70 
4*/,% Zietnsk. Kredvl. 49,7o 

Tendencja: niejednolita.

A K C I E
Warszow 3 2.

bank priem. Lwów 94.— 
tłami Foisk! 184,00—182 —
Bank Zachodni 78,00
Bank spói. zarobK 78,50—8^,00-11. C
ftpless 98 ,00-100 ,-
Cukier 29,—
Firlej 40,—
Węgiel 51,—
Starachowice 2 1,25 

Tendencja: mocniejsza

G I E Ł D A  Z E O Z O W A .
PoZOai

Otręby żytnie 15.2? ——14.25 
Otręby pszenne 10.50—16.50

Reszla notowai. bez zmlanv 
Usposobienie spokojne

3-2

Reklama jgst iiandlu t

Najtroskliwszy op.t li­
nem dziecka są

Puder, M ydło i Krem 
B E B E  SZO FM A N A



„Powiększyć Polskę, przełamać opory, krępujące jej swobodny i naturalny rozwój 
wszystkich zdrowych sit wewnętrznych, spotęgować lej znaczenie zewnętrzne — to 
synonim wyprowadzenia jej na morze przez wtasne porty i własną flo fę“.

(Min E. Kwiatkowski).

‘ ’ - Z A W I E R C I E
Szkoła Samochodowa 5hż. J. KLEBEiRA 

SosnowiaCg Warszawska 22.
O tw o rz y ła  o d d z ia ł \ff ZAWIERCIU, ul. 3-go Maja 14.
N a u k a  ran o  lu b  w ie c zo re m . Jazda n a  n ow ych  sześciocylin - 
d ro w y c h  sam ochodach. P ra w o  ja z d y  zap ew n io n e . Z a p is y  
co dzienn ie . Długoterminowe sp ła ty  ra ta m i po u koń czen iu  ku rs u .

I

I
I

M

♦

15! D N I  T A N I C H !
W M AGAZYNIE OALANTERYINYM

Stanisława Duszy Hale „Rozwoju41! I
Od 1 lutego ceny na wszystkich towarach zniżone. Towary || 
wełniane i trykotarze po cenach fabrycznych. Towary wy- j|
15 dni! ~ borowe- Duży wy bór- -  15 dni! |

r)98®89»S8ee89«8*88Si9#9S®38®©8S#eieS89Se®S0See*82e§§

fanie dni! N a jle p s z a  sposobność k u p n a  Tanie dni! §
eleganckiej i wykwintnej męskiej  bielizny |
p ie rw s zo rzę d n y c h  fa b ry k  po  n a d e r n isk ich  cenach, ró w n a ją c y c h  |J 

—  się cenom  fab ryczn ym . —

U W A G A  l T a n i ty d z ie ń  pończoch p rze d łu żo n y . —  U W A O A i W

Skład Towarśw Galanteryjnych |
|  J. K RU IbIER  §
g| Sosnowiec, ul. Tareowa 12. 0
0$9»9»O9a9»9999&999O93®»9»99»999**99*9>9v$&-9Q89Sr£®ś0Ęjt

« F U T R A ! Największe w Zagłębiu F U T R A ! |  
S K Ł A D Y  FUTER |

L .  © o l d s t e f n  i N .  T e n e n b e r g  g
a

0
a
0

B Ę D Z I N ,  
ui. Kołłątaja 14, H-sise piątro. 

Telefon Nr. 140.

S O S N O W I E C ,
®-go Maja 19 (vis a vis dworca gł.) 

Telefon Nr. 344.
POLECAJĄ: futra damskie 1 męskie, kołnierze, etoie i t. p. oraz różne 

skórki krajowe i zagraniczna w wielkim wyborze. 
WYKONYWUJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, w zakres

kuśnierstwa wchodzącą.

— Urzędnikom ulga w spłacie. —
r o

O S T A T N I A  f ^ OWOSCI SI
Pieski zegarek z wiecznem szkłem 

(zamiast zł. 23) tyiko zł. 5.25.
'-t ''Marki CHRONOMETRE, dewizka jako premja wysyłamy na l i ­

stowna zamówienia eleg. p łask i zeg. kiesz. chód dźwięczny wy- 
rag. do m inuty, z lo -Ie tn ią  gwarancją za zł. 5.25 2 sz. 10.50,
3 szt. 15.25- 6 szt. 80.10 Lep, g a t 6.50, 8.75, lł. lO , U , 16, 19. 
Ze świecącym cyferblatem lub z now. frane. złota 8,50, 10,10, 

1 15 17.50, 22, 24- Zeg. k ry ty  AN KIER z trzema kopertami za zł. 14.90, 17.10
ig'g.y’ : 5,50 30^35, 40. Te same ze świecącym cyferblatem lub z now. franc, złota 17,
21 7o' 2d! 30 40 Zeg. z ozdobą Marsz. J. Piłsudskiego 9,95, 12, 14, 16. Na rękę męski 
lub o■>niski 9 30, 1?, 14, 16, 18, 22, 26, 29, 32, 85. Budziki stołowe 10.50, 12, )4, 16, ł0 
Dewizkę dodajemy do zegarków od zł. 10 bezpłatnie, z now. franc, złota dopłata 1.50 
2.75, 4. 5, 8.

Własna fabryka zegarków.

„ZEOAROPOL* Warsza wa, i  warda 24.
UW AG A: P o s ia d a m y  se tk i ds iów  «zrękc2 y n .i\e h . J

k; Baczność chorzy!
Ki
$ Anemię, RU^tnę. artretyzm , astmę, bronchitis, cukrzycę, dusznicę, 

g łowy bóle, hysterję, kobiece choroby, kamienie żółciowe, krzywicę, 
nephritis , neuralgtę. neurastenię, płuc sashorzen., robaki., serca osłabie­
nie, skórne choroby, stawów zapalenie, żołądka nieżyt, żółtaczkę, wene­
ryczne choroby, włosów wypadanie — leczy skutecznie
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«r JURECKI nafyraiista, 'XJ

*o p„v,owd S £ M Y S Ł O W IC E , Rynek 1®
Badanie k rw i 1 moczu. Naświetlania lampą kwarcową. 

Godz. przyjęć: 9 — 12 1 od 2 — 5, w  nieds. i  święta: 9 — 12.
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^ELEI CTROAf V l OI ' S I
I

właśc.: Bohd.-n Domański i Ska 
M echan iczny insry  u t d la  Ś w ia tlo d ru k u  

l c y n k o g ra fji na jnow szego  iypu .
Wykonujemy wszelkie roboty wchodzące w za- 
kreB św iatłodruku icynicografji, czysto i  do­
kładnie w  kolor.: czerwonym i bronzowym, do 
szerokości 1.20 m. i długości nieograniczonej 
w  jednym kaw ałku bez klejenia. Pilne roboty 
wykonujemy natycbnbast. Ceny konkurencyjne.

Na żądania wysyłamy oferty.
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KRÓL. - HUTA, KATOWICKA 63. |
rzystanek tram wajowy: Góra „Redena“ Telefon Nr. 15-94. P

Gtiaraby wyleczyć w 24 godz. jesi niemożliwe
Ten, k tó ry  obiecuje w yleczyć  kogoś w  24 godz. jest szarlatanem . Je­
żeli zgubiłeś nadzie ję  w yleczen ia  i chcesz być w yleczony, szukaj u 
m nie zdrow ia . Posiadam  dużo p od ziękow ań  w yleczonych, n aw et za­

graniczne. Leczę w szystkie choroby z d obrym  skutkiem .

S. Santura
N atura lista .

&®da:!ny przyjąt: 
o d  8 — 1 i o d  6 — 2 
w  n ie d z ie le  o d  8 — 1

MYSŁOWICE, 
Piaskowa nr. 48

D RO BNE O G ŁO S ZE N IA

K upuo i

D O  sprzedan ia  lo k o m o b ila  Lauza , pa  
te n t o s ile  80 k , M ., je d n o c y lin d ro w a , 
w e n ty lo w a  z w ysuw anem  p a len isk iem , 
n ada jąca  się do o p a lu  drzewem . Z g ło  
szenia do f i l j i  „E x p re s u  Z a g łę b ia " w  
D ąbrow ie  pod „L o k o m o b ila * .
P O L E  w  U je js c u  do sprzedania . Bę­
dz in , M a łobądz N r. 45.
S P R Z E D A M  m a g ie l w  d o b ry m  stanie. 
W iadom ość: Czeladź, W ęg roda  - D o l-
na  68. ______________ _
T A N IO  sprzedam  m aszynę do szycia. 
Sosnowiec, R obo tn icza  26. H e n ry k  Zdun 
W Y P C H A N E  p ta k i i  zw ie rzę ta  poleca 
do n a b yc ia  je d y n a  n a jo d p o w ie d z ia ln ie j 
sza p ra co w n ia  p re p a ra to ra  W ik to ra  
D em szy w  D ąb row ie  ko ło  G rodua. Cen-
n ik  na  żądanie.________ _______________
S P R Z E D A M  otom anę, kozetkę, ma.te- 
race. Sosnowiec, K o ł łą ta ja  10, o fic y n a
I I  p ię tro . _ _ _ _________________
D O  sprzedan ia  dom  w  M od rze jow ie , u l. 
H e n ry k a  20. W iadom ość na m ie jscu , 
pośredn ic tw o  w yk luczone .
S K L E P  k o lo n ja ln y  z ła d n y m  urząrize- 
n ie m  i  to w a re m  oraz m ieszkan ie  w  do­
b ry m  pu n kc ie  w  Sosnowcu do sprzeda­
n ia . W iadom ość w  a d m in is tra c ji.
J E S T  do sprzedan ia  sześć m ó rg  pola, 
las  i  zabudow ania, oko ło  Żarek. Cena 
p rzys tępna . W iadom ość B ędz in , W a-
p ienna  N r. 14. P ry s a k ._______________ _
D O  sprzedan ia  p iw ia rn ia  z pow odu w y  
jazdu . W iadom ość w  a d m in is tra c ji.

U  k o b ie t w  c iąży  i  m ło d ych  m a tek  
stosow anie n a tu ra ln e j w ody _ g o rz k ie j 
F ra n c is z k a  - Józefa  w zm acn ia  p ra w i­
d łow ość fu n k e j i  żo łądka i k iszek. G łów  
n i  p rzeds taw ic ie le  w spółczesnej g ineko  
lo g j i  w ska zu ją  na  wodę F ran e iszka -Jó  
zefa, ja k o  na  środek, d z ia ła ją c y  w  
w iększości w yp a d ków  w y ją tk o w o  szyb 
ko . pew n ie  i  bezboleśnie. Żądać w  apte 
ka c k  i  d ro g e rja ch .

ŻOŁĄDEK -  
to stróż zdrow ia
regulują go i łagodnie przeczrszczalą

Pigułki przeczyszezające
ze sfinksem 

Apfeki W. Borowskiego
W a rsza w a , je ro z o lim s k a  69.

H E P osady i  p race .

U C Z E Ń  ry m a rs k o  - ta p ic e rs k i poszuka 
je  p ra c y  do ukończen ia  te rm in u  w 
m ie js c u  lu b  na  p ro w in c ji.  Zg łoszen ia  
do a d m in is t ra c ji „E x p re s u  Z a g łę b ia "
pod „ P o s z u k u j ą c y " . __________
OD 20 do 50 zł. zarob ią  pan ie  i  panow ie 
p rz y  zb ie ra n iu  p o ku p n ych  zam ów ień. 
M ilo w ice , B ry n ic z n a  8, K o z io ł J n l ja n  
O B S Ł U G  A C Z K I uczc iw e j poszuku j e 
się. Sosnowiec, Z y g m u n ta  1, ró g  Jas-
ne.i p a rte r. ____________________ _______
M Ł O D A  in te lig e n tn a  panna poszuku je  
posady s e k re ta rk i. Zna n ie m ie c k i, k o ­
respondencję  po lską  i  s te n o g ra fie . Ł a  
skawe zgłoszenia do „E x p re s u “  B ędz in  
d la  A . B.

L  O N A L  F

D O  w y n a ję c ia  zaraz lo k a l m ie szka ln y  
5 p o ko i z ku ch n ią , w yg o d a m i i  ogrodem  
lu b  2 lo ka le  po 2 p o ko je  z ku ch n ią , w y  
godam i i  o g ró d k ie m  w  Sosnowcu, u l. 
K a lis k a  1 o. W iadom ość: Sosnowiec, 
W a w e l 12, te le f. 1-78.

3-I I .  Z G U B IO N O  3 w eksle 1) na  400 z l  
w ys t. p rzez Iz ra e la  Z ilb e rb e rg a  na  zle 
cenie T one ta  M undusa  p ł. 2 -II., 2) na 
125 zł. w yst. przez K a ro la  D w orczaka  
na  zlecenie I .  Z ilb e rb e rg a , p ł. 3 - I I I .  
3) na  150 zł. w ys t. przez E u gen jusza  Ba 
g iń sk ie g o  na zlecenie I .  Z ilb e rb e rg a  pł. 
2 - I I, un iew ażn iam . _____
R A K  W in c e n ty  z g u b ił pozw olen ie  na 
b roń  w ydane  przez s ta ros tw o  B ędzin  
N r . 171272.
W Ł A D Y S Ł A W  B ia ła s  z g u b ił książkę 
ka sy  ch o rych  w ydaną  przez kop. . Cze 
ladź“ . __________________ _
G R A B O W S K I W IN C E N T Y  z g u b ił le ­
g ity m a c ję  re je s tra c y jn ą  w yd a n ą  przez 
P . U . P. P . w  Sosnowcu.
Z D Z IS Ł A W  H e lm a n  z g u b ił dowód oso 
b is ty  N r  1-3, w y d a n y  przez m a g -- tra t
m . S - i iipw ca______________

P R A U Z A  z g u b ił książeczkę 
kasy  ch o rych  w ydaną  w  Sosnowcu.

y ^ fo b to m  ctoA«<»*a-*v

P A L U C H  S ta n is ła w  z g u b ił książeczkę 
K a s y  C horych  w ydaną  przez Sosnowiec 
D E R E L A  J A K Ó B  z g u b ił ks iążkę  w o j­
skow ą w ydaną  przez P, K . U . M iechów .

D N IA  28. I I .  w yszed ł um ys łow o  ch o ry  
H . S z lezyng ie r. b ru n e t, w  cza rnym  pal 
cie, k tó r y  dotychczas n ie  w ró c ił. K to h y  
o n im  w ie d z ia ł to  proszę dać znać do 
to w a rz y s tw a  o p ie k i nad c h o rym  w Bę­
dz in ie . L in a s  H a c h o lin , Podzamcze 29,
te ł. 2-27.    „  _
W  S O B O T Ę  1 lu te g o  zb ieg i od ro d z i­
ców uczeń szko ły  powszechnej w  Z a ­
w ie rc iu  Tadeusz R aczyńsk i, la t  14 za 
m ie szka ły  p rz y  u l. T opo low e j 7 z kole 
gą M ieczys ław em  G lanow sk im . P ro s i 
się o zw rócenie  na  ta ko w ych  uw a  f i  i 
oddanie ic h  w  ręce p o l ic j i .
Ł O Ż Y S K O  żelazne zgubione między, 
Grodźcera a Będzinem  je s t do odebra­
n ia  w  f i l j i  ..E x p resu“  Grodziec. 
e?* a «  a  a «« Kamasze gunia
S i l l © P © W £ @ w e  żeluję oraz

—  w y ra b ia m  —

dziecinne obuwie
le k k ie  e leganckie , m ocne, k tó re  po­
s iad am  n a sk ład z ie . Sosnowiec, 
C zys ta  9, K o w a ls k i.

Druk. »Exc;e3 Z s s t ib it *  .‘Scauowlec. uL TŁaiŁahm 1 i e l ^


